
W6 BPK m
C e n y  p r e n u m e r a ty :

> 's  Lw-wie bez doręczenia do 
0rr,J Mu 6 0 — miesięcznie,

*  doręcz^ n em do domu M .65'—
Na prowincji z

UJ

« ' M K .

Łt'»6w, poniefisSatuh 25 paźdzferniha 12 8  Wydanie param;
C e n y  o g ł o r a e ń ł

■ Ogłoszenia z a  wiersz W  }
miejsce drobnem pismem 2 , 
Nadesłane i n r t  "Ole »la 
w ersz drobnem pismem 
jego miejsce 5 Mk. — Ogi osze- 
n a w kronice IOMIl, za wie sz, 
po kronice 7 Mkn pa p erwszej 
stronie 20 Mk — Drobne 

ogłoszenia 50 fen. za wyraz.
Ogłos7*n.a zamiejscowe o HXW, dcpł* 

i sze. — Ogłoszenia zar utonę o 200% ' droższe.
k‘ju  B e i a ł a  A iB U is m c fl i  Drttonfc

lwów, ul. Zimorowhza 11-15.
Rito. „iw latssiaardi u« *>1

w y c h o d z i d w a  ra z y  d z ie n n ie
Rgkopisy i listy w sprawacn redakcyjnych r.ależy adr.so./ać d o : r e da kcji S ło w a  Po lskie g o  we-Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
Uprasza się nausiłać pod adresem: Administracja S ło w a  P o lskie g o  we Lwowie. — Adres dla .elegramów: S ło w o  P o ls k ie , Lwów. — w  Ameryce zamówienia na .S ło w o  Polskie* przyj­

muje „ P o li s h  N e w s A j e n c y "  26 Newark Ave, Jersey  City N. 7.

\akź dem Spółk* W ydaw niczą} „Słowa Polskioro41 R e d a k to r  n a c z e ln y :  Z y g m u n t R a c z k o w s k i .

Bząd polski nie popisał 
koiswcncji psiSKO-gdańskiej.

^  Warszawa. (Teł. wł.) Z Gdańska nadeszły wiado­
mości, iz rząd polski odmówił podpisania Konwencji 
Polsko-gdańskiej, wypracowanej przez konferencję 
Smbasaoorów.

Przeciw ftrrarawl
&3C alistyraemu.

W r s z * —*, (Tel. wL) Manifestacje niedzielne. 
Drzygotowar.e przez warszawskie organizacje narodo­
we, przeciw terrorowi socjalistycznemu, zapowiada­
ją  się imponująco.

Wczoraj, w sobotę wieczorem w dziesięciu pun­
ktach miasta odbyty się tłumne zebrania, na których 
Przemawiali posłowie ze stronnictw narodowych.

Program manifestacji obejmuje wiece dzielnicowe, 
Urządzone przez Stronnictwa naroaowe, a mianowicie 
Związek Ludowo-Narodowy. Chrześcijańskie Naro- 

tiowe Stronnictwo Pracy. Narodowe Zjednoczenie Lu­
fowe, Stronnictwo Mieszczańskie.

W  niedzielę ruszy ulicami miasta oochód, w któ- 
tym liczne o-gamzaeje zgłosiły swój udział.

Niedzielna maniiestacja będzie wielka, Poważna > 
kowczą odpowiedzią przeciw próbom terroru i zama­
chowi na wolność Sejmu.

Wszystkie organizacje narodowe wezmą udział w 
dochodzie, który ruszy z Rynku w kierunku placu 
Kotkowego ł Krakows!óego Przedmieścia. Nać utrzy- 
hi&niem ładu i porządku czuwać będzie samo społe­
czeństwo.

Preliminarz fcadżetu 
ninld. spraw wojskowych.

W «rs^w a. (Tel. wł.) Komisja budżetowo-skarbo-
rozpatrywała rozporządzenie Rady Obrony Pań­

stwa, zalecające wydelegowanie dwóch członków ce- 
lc»n zaznajomienia się z preliminarzem ministerstwa 
^raw  wojskowych.

Dyshpsla foadiefrwa u  Se]miB.
' Warszewa. (TeL wł.) Komisja budżetowa uchwa- 

k przeprowadzić dyskusję budżetową w Sejmie w 
tkzyszłym tygodniu.

Upaństwowienie Szozawirsy.
Warszawa. (Tel. wł.) Komisja prawnicza rozpa- 

‘pt^ała wniosek o upaństwowienie Szczawnicy, sprze- 
fooej —  iak wiadomo — przez Akademję Umiejętności 
w. Stadnickiemu. Komisja wypowiedziała się za u- 
JK,ństwowi_.nem Szczawnicy ewentualnie drogą, wy­
właszczenia. Projekt wygotowany ma być w przeeią- 
fo trzech najbliższych tygodni.

_  O p is y  do politechniki tnarszaioshie]-
Warszawa. (Tel. wł.) W pisy do politechniki v ar- 

^ w sk ie j lozpcczną się w dniu 15 listopada.

S z p i e g o s t w o  p o d  z n t  k i e m
C z e r w o n e g o  K r z y ż a *

» Warszawa. (Tel. wł.) Z Poznania donoszą: Istnie- 
*  ^  Poznaniu instytucja niemiecka, stojąca w związku 
? ' |iorni®ckim Czerwonym Krzyżem ..Deutsche Fuer- 
j®rSestelle“, której zadaniem opieka nad urzędnikami 
. ^Ogóle Niemcami, wracającymi do Niemiec. Humani- 

działalność była zapewne tylko pochwały god- 
^  Tymczasem pod osłoną rtooroczynności Niemcy 
j/^nizow ali gniazdo szpiegowskie. ,.Deutsche Fuer- 
j^ kcsteile11 stało się placówką antypaństwową, z 
Un/?!. rozch°dziła się pod Blaszczykiem „dobroczyn- 
^  5* .  Propaganda nienawiści przeciw Polsce. Biuro 

pozatem centralą dla tajnej korespondencji do 
W związku z wykryciem tych faktów wła- 

^ ® a s z e  aresztowały czynnego w  biurze majora Oprą- 
a atergiccne śledztwo jest w  tofey

j i  0  ochronę Pslakife w I t a c z c c h .
Warszawa. (Tel. w},) Miriistrestwo spraw’ zagra­

nicznych czym starania, by polskim mniejszościom 
narodowym w Niemczech zapewnić ochronę przy po­
mocy Ligi narodów. Jak  wiadomo. Niemcom w Polsce 
ochronę gwarantuje traktat wersalski, nie wspomina­
jący natomiast nic o Polakach w Niemczech. W  toczą­
cych się c!ą$jc::;e w Paryżu, rokowaniach polsko-nie- 
mieckic.1 dąż -, delegaci nasi do zapewnienia rodakom 
naszym tych samych piaw, jakie posiadać mają Niem­
cy w Rzeczpospolitej Polskiej.

fofczsala floty angielskiej 
w zatnie sSańsk’ ii.

Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą z Gdańska: Okrę­
ty  angielskie, pozostające w Gdańsku na kotwicy, w 
najbliższych dniach odbędą w zatoce gdańskiej ćwi­
czenia w strzelaniu.

Fotyczka francuska d r  ffrausla.
Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą z Paryża, iż francu­

skie konsorcjum bankowe za zezwoleniem i poręką 
rządu francuskiego postanowiły użyczyć gen. Wran- 
glowi pozyczki w wysokości 100 milj. franków.

Bolszewicy z p n a a a Ją L
Warszawa. (Tel. wł.) Depesza iskrowa z Moskwy 

zaprzecza wiaaomości o wybuchu buntu marynarzy w 
Piotrogrodzie i o utworzeniu się antybolszewickiego 
rządu w Niżnym Nowogrodzie. Najeży zauważyć, iż 
organ bolszewicki >,Trud“ w ostatnim numerze zwraca 
się do robotników pictrogrodzkich z ostrzeżeniem, aby 
zachowali ęię spokojnie, coby wskazywało na to, że 
rozruchy w  rzeczywistości istnieją.

ŚMIERĆ DRUGIEGO OBYWATELA M. CORK.
Warszawa, (Teł, wł.) Fitzgenld, jeden z głodują­

cych obywateli m. Cork, um3rł w dniu wczorajszym

Buszu? i Iw a ś G  Fals L
Stosunki terytorialne i populacyjne w prellmlnarfach 

pokojowych.
Proftsór Romer, przedłożył w Rydze następujący 

referat:
Dotychczasowy obszar Polski w granicach t. zw. 

linji Curzona m ierzy około 251.300 km, kw. 1 
23^82.000 ludności.

W  skład tego obszaru wchodzi b. Król. Kongre. 
sowę bez części gub. Suwalskiej poza linją Focha, 
L zw. okręg Białostocki, tj. dawne powiaty Białostoc 
ki, Bielsk i Sokulski z cząstkami powiatów sąsiednich. 
Galida z częścią, przyznaną Polsce Śląska Cieszyń­
skiego i O raw y, jakoteż te części b. zao«ru Pruskie­
go, które zostały traktatem wersalskim do Polski bez­
pośrednio przyłączone.

Sfesunk wyznaniowe i narodowościowe Polski w 
powyższycn granicach podaje następujące zestawienie:

Rzymsko k a t óó.8 pioc.: ewangelicy 5.1 proc.; 
prawosławni 2 2 proc.; żydzi 11.5 proc.: unici 14.1 Dr. 

p, Polacy 70.5 proc.; Ukraińcy i rosjanie 15.8 proc.; 
niemcy 6.0 proc.; żydzi t>8 nror.; unici 0.6 proc.

Obszary odstąpione Polsce względnie odłączone 
od Rosji w prelimina.jach ryskich mierzą 135.319 km. 
kw., a liczą 4,024 34Ś ludności. Obszary odstąpione 
stanowią 54 proc. ter* torjum, a niesrełna 17 proc. 
zaludnienia doiychczasowei Polski. Podczas gdy gę­
stość zaludnienia w dotychczasowej Polsce wynosi 95 
ludzi na km. k\v-, fe w obszarach przyłączonych gę­
stość ta wynosi tylko niespełna 30 na km. kw„ a na 
całym obszarze Polsl i, pow.ększonynt pi zez obszary 
odłączone te n z od Rosji, wynosi niespełna 73 ludzi 
na km. kw.

W  obszarach odłączonych od Rosji należy wy­
różnić: ..

a) terytoria dawnego W . Ks. Litewskiego, osta- 
t m  gozostalące pod polskim zarządem Ziem .wschj

b) obszary Wołynia.
Z obszarów t. zw. Ziem wschodnich przyłączono 

teraz do Polski cały okręg Wileński, prawie cały o- 
kręg Brzesko-Litewski z wyjątkiem prawne całego po-, 
wiatu ozyrskiego i części pow. Mińskiego i Słockiego' 
z okręgu Mińskiego. Powierzchnia tych obszarów 
mierzy 95.40^ i.m. kw. i 2,714340 ludności (gęstość 
zaludnienia ^8 na km. kw.).

Wyznania i narodowości na obszarze W leńskie- 
go, Brzeskiego i części Mińskiego odstąpionych Pol­
sce w prelim. ryskich:

Rzymsko-kat. 44.0 proc.; prawosławni 42.6 proc.; 
irojżeszowi 11.8 proc,; inni 1.6 proc.

Polacy 40.0 proc.; białorusini 32.3 proc-'; litwinij
4.1 proc.: rosjanie 5.6 proc.; żydzi 9.7 proc.; tutejsi
6.1 proc.; inni l J  proc.

Dla obszarów Wołynia, odstąpionych prelim. po­
koju przez Rosję, przyjmując zmniejszenie ludności,' 
analogiczne do tego, jakie stwierdził spis ludności, do­
konany przez Zarząd ziem wschodnich, otrzymujemy 
zaludnienie 1310.000, gęstość zaludnienia 33 na km. kw.

P rzj bnuiąc dla obszarów Wołynia klucz wyzna­
niowy i narodowościowy zapewne nieoptymistycznie 
pomyślany: katolicy 17 proc., prawosławni 69 proc., 
żydzi 12 proc., inihi 4 proc. — otrzymujemy dla całego 
obszaru, odłączonego teraz od Rosji, następujące sto­
sunki wyznaniowe i narodowościowe:

Rzymsko-kat. 35.2 proc., piawosławnf 51.2 proc., 
żydń 113 proc., inni 1.8 proc.

Polacy 32.2 procent, białorusini 21.8 procent, u-, 
kraińcy 22.4 procent, rosjanie 3.8 piocent, lit w-ni 2 8 ; 
procent tuteisi 4.1 procent, żydzi 10.4 procent, im ł 
2.5 proc.

Polacy stanowią więc na całym przez Rosię od-: 
stapionym obszarze wybitną większość względną, 
szczególniej wybitną w północno-wschodniej części 6-1 
wych terytorjów.

Jest ważne i znamienne, że dzięki słabemu zalu­
dnieniu przyłączonych do Polski kresów wschodnich, 
jakoteż silnemu rozczłonkowaniu wyznaniowemu tej 
ludności, iest wpływ iej na cyfrowy udział Polaków’ 
w całe] Polsce bardzo nieznaczny. Oto stosunki wy-; 
znaniowe i narodowościowe w  Polsce w granicach 
(386.619 km. kw., 27.900.00U ludności), wyznaczonych 
przez traktat wersalski i prelimiturja ryskie:

Rzymsko-kat. 622  (6t>3 procent), unici 12.1 (14.1- 
rrocent), p-awosławni 9.3 (2.2 procent), żydzi 11.6 
11.7 procent).

Polacy 653  (7J.8 procent, Ukraińcy 16.7 (15.8), 
białorusini 3.1, rosjanie 0.5, litwim 0.4, tutejsi 0.6, niem­
cy 5.2 (6.0), żydzi 7 4 (63), inni 0.8 (0.6).

W  nawiasach podano procent ludności Polski w 
obrębie Imii traktatu wersalskiego i łinji Curzona.

Spraw y ruskie.
-w —

Nota rządu polskiego do Peilury.
„W pereJ“ donosi, że rząd polski w związku z 

podpisaniem preliininarjów pokojowych przygotowu­
je do rządn Ukr. republiki ludowej notę, która ma być 
zredagowana ^ tonie serdecznym i podkreślić, że za­
w arty przez Polskę rozejm w  niczen? nie zmieni do- 
brycn i przyjacielskich stosunków .do Ukr. republiki 
ludowej, która na podstawie układów w  Rydze będzie 
najbliższą sąsiadką Rzeczypospolitej

Według informacji tegosamego organu minister 
spraw zagr. Sapieha miał oświadczyć, że zobowiąza­
nia Polski w  układach ryskich odnośnie do Ukrainy 
nie są sprzeczne z umową, zawartą w swoim czasie 
między rządem polskim a Petlurą bo w Rydze Polska 
zobowiązała się tylko do uznania niepodległości 
Ukrainy bez gwarancji, że jej organizacja ma być so­
wiecka.

Dr. Kost* Lewickij a Pełlura.
W  interwiewie z pewnym dziennikarzem w Ry­

dze miał dr. Lewickij po przedstawieniu ; krótkiego 
sprawozdania o walce Galicji wschodniej o niepodle­
głość oświadczyć, że dawna współpraca jego z Pe- 
tluirą była wynikiem nie wsoólnego celu, lecz walki z 
tymi samymi wrogami. Obecnie jego rząd niema nic 
wspónego z rnądtm Petlury. odkąd ostatni poszedł po 
linii polskiej orientacji.

Plany Skoropadskleg^.
W  ślad za informacjami z Berlina podaję ,,V7pe- 

rpd“, że Shoropadskij przybył z  §av.rajcarji ido B*rii-
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na f rozpoczął ukłauy z generałem Krasnowem, przy* 
czem rozwmąl następujący plan działania odnośnie 
do Ukrainy. Przedstawiciele Wrangla i Skoropad* 
skglgo podpisali układ, wedle którego Wrangiei u- 
znaje nieood1egłość Ukrainy. Rozpoczęto takie układy 
z innymi państwami jak n. p. z Rumunją. W  Besara- 
b ji i  na Bukowinie miałaby się organizować armja u- 
kraióska a dla zjednoczenia z Galicją wschodnią p e- 
l/uszewicz miałby być ogłoszony hetmanem Galicji, 
która weszłaby do federacfi z Ukrainą wschodnia 
Jako jesj część autonomiczna. Sam „W pertd" uwaga 
wiadomość tę za zmyśloną nie wyklucza jednak, ie  
między Wiangłem i Skoropadskrni tocz> się jakieś 
układy.

Winniczemco o omsz-ewm.
Jak donosi „Ukr. L)umłca“. Winniczenko powrócT 

ze swej wycieczki ko sowieckie} I Jkrainy mocno roz­
czarowany. Oświadczył oh. że o niepodległości 
Ukrainy nie «noże być tam żadnej mowy. bo Moskal 
bez względu na przekonania polityczne jest zawsze 
■brutalnym, daLtuu. azjatyckim despotą, z którym nikt 
nie dojdzie do porozumienia. Wymaga on bezwzględ­
nie wyrzeczeń'* się swej indywidualności, a poczucie 
narodowe uważa za przeżytek burżuazyjny, takssmo 
•jak rząd carski uważał je za intrygę austrjacką, czy 
niemiecką. W  Rosji weźmie górę reakcja, bo. rządy, 
bolszewików do innego rezultatu nie doprowadzą.

Powstanie na Ukrainie.
Ukr- „Słowo11 w Kamieńcu donosi, że w związku 

z  przełamaniem frontu bolszewickiego przez wojska 
ukraińskie, wybuchło w całej Ukramie powstanie 
o niebywałych dotąd rozmiarach- a powstańcy zajęli 
cały szereg miejscowości. W ciska bolszewickie u- 
dekają w największej panice.

Aresztowania działaczy ukrur J-ich.
„Wpered11 donosi, żê  Jo  aresztów przy ul. Bato­

rego sprowadzono około *30 u ło śc !an ukraińskich oraz 
byłego funkcjonariusza Ukr. Gal. kol. we Lwowie 
Pawła Szpikułę.{

0 pedtwignigete 
T ta f.ii miejskiego ae Lwowie.

Związek literatów we Lwowie ponownie podjął 
inicjatywę w sprawie podniesienia poziomu artysty­
cznego teatru lwowskiego i odbył swe walne zgroma­
dzenie dnia 17 b. m., poddając sprawy teatralne pod 
WJkogodzk ne obrady, poczem powziął następujące 
rezolucje'

1. Związek literatów polskich we Lwowie, dążąc 
do podniesienia artystycznego poziomu teatru lwow­
skiego, jak° też do zapewnienia mu możności normal­
nego spełnienia zadań kulturalnych uważa za koniecz­
ne powołanie do służby około teatru.
^ a) kierownika literackiego, dodanego do pomocy dy­
rektorowi, mianowanego z pośród trzech kandyda­
tów, postawionych przez Związek, mieszkającego we 
Lwowie i zajętego stale w teatrze: 

h) konsulentów artystycznych (z dziedziny literatu­
ry. muzyki i sztuk plastycznych), mianowany ch przez 
Radę sztuki a  mających w ejść do komisji teatralnej z 
głosem doradczym.

2. Związek literatów polskich we Lwowie doma­
ga się bezzwłocznego nawiązania pertraktacji z arty­
stami, zwłaszcza wybitnymi i takimi, którzy dawniej 
pracowali na scenie lwowskiej 3 dziś okazują chęć 
powrotu.

3. Związek literatów polskich żąda usunięcia z 
teatru nieodpowiedzialnych w  sprawach sztuki urzę­
dników.

4. Związek literatów polskich domaga się urucho­
mienia drugiego teatru. _ t* JiUL' h -

5. Związek literatów polskich wzywa kierowni­
ctwo teatru do reaktywowania przedstawień sobotnich 
dla młodzieży szkolnej, ze szczególnem zwróceniem 
uwagi na dobór sztuk, sposób ich wystawienia zgo­
dnie z względami wychowawczemi oraz ze specjalną 
wrażliwością estetyczną młodzieży.: dzisiejszy nato­
miast stan rzeczy zgoła bezplanowy uważa stę za nie- 
dopusa czalny.

Prócz tego Związek literatów polskich we Lwo­
wie stwierdza dobitnie konieczność reorganlzaacji ko­
misji teatralnej i domaga się od lmwrJąnych czynni­
ków, aby jej, jak najspieszniej dla dobra teatru doko­
nano.

Jednocześnie Walne Zgromadzenie Związku li­
teratów polskich powołuje do życ ia  śekłą komisję 
teatralną, w skład której weszli pp. dr. Włodzimierz 
Jampolski, Józef Jedlicz i Erwin Jędrkicwicz- Zada­
niem tej komisji jes t czuwać nad spełnieniem powyż­
szych postulatów, jako też mieć w swel pieczy całość 

, *piaw teatralnych.

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc lis to p a d !

C en y p re n u m e ra ty  i  p o je d y n c z e g o  nu-

O t w ó r z  w r o t a  s z c z ę ś c i u  w l a s h e m u !

Jeśli uśmiechnie ci się ono 
w którąś sobotę 
w ciągu lat dwudziestu

Z O S T A N I E S Z  M I L J O N E R E M
trzeba jedynie
abyś co rychlej
nabył za gotówkę obflgauję
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m o ru  w  n a g łó w k u

MAŁY F E JL tT O N .

W I A T R A K .
Piętrząc się nad ugorów chętną mu równiną,
Wiatrak, na wszystkie wokół odsłonięty światy 
Poskrzypuje drewnianą w tańcu krynoliną,
A na trawę, lak djabeł, rzuca cień rogaty.

Wędrowcze, w kdnein miejscu zatkwiony kosturem, 
Co znaczą twoje wstrząsy i nagłe podrygi?
Komu kłaniasz się w okół dębowym kapturem?
Z kim tak trafnie rozmawiasz na migi i śmigi?

W  co wierzysz? Kogo wadzisz nad sobą w lazurze? 
Gdybyś się uczłowieczył, jakie miałbyć lica?
Co za stwór się zataił w twej sękatej skórze?
Czcm jestes, oglądany przez duchy z księżyca?

Bolesław Leśmian.

Uczczenie rocznicy 
1 - 2 ’  listopada.

W czoraj wieczorem odbyły się w małej sali 
„Gwiazdy11 obr“dy delegatów prawic wszystkich 
lwowskich stówąrzyszeu dla ułożenia programu ucz­
czenia rocznicy listopadowej. Obradom przewodni­

czył weteran 1863 r. por. Kępiński. Na wstępie p. No- 
vy przedstawił imieniem Rady nadz. I. załogi Obrony 
Lwowa program uroczystości żołnierskiej, która roz­
pocznie się 30 bm. o godz. 9 rano nabożeństwem w 
kościele św. Elżbiety. Mszę św. celebrować będzie 
ks. biskup dr. Bandurski, kazanie zaś wygłosi ks. 
lumpach. Po nabożeństwie odbędzie się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w szkole im. Sienkiewicza. W  
niedzielę w dniu 31 bm. I-sza załoga Obrony Lwowa 
Złoży Radzie m. fotografię uczestników i odznakę od- j 
cinka. O godz. 3 popo}. dma tego odbędą się obrady 
Związku uczestników/, o godz. 7 wiecz. Akademia w 
Bomu katolickim a o godz. 9 w. tradycyjne zebranie w 
szkole im, Sienkiewicza. W  dniu 1 listopada o godz.
3 popoł. złożone zostaną wieńce na mogiłach Obroń­
ców Lwowa.

P ° obszernej dyskusji nad programem chlubnej 
dla naszego miasta rocznicv wybrano komitet ściślej­
szy z prawem kooptacji, który zbierze sie w ponie­
działek 25 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Kasyna m. i 
tam ustalony AJstanje szerszy program uroczystości 
z udziałem miasta całego.

Na tem zamknięto obrady.

T U  MARGINESIE.

Zm artwienia p. J .  B.
Pan J. B„ publicysta lwowskiej „Gamety Poran­

nej11 pociesza się, że senat uchwalony sześciu (dla do­
kładności należałoby napisać dwunastu) głosami wię­
kszości będzie ciałem nad wyraz niedołcżnem i sła- 
bowitem, co nie przeszkadza mu zaraz w następnym 
ustępie przepowiedzieć, że senat ten potwierdzi łaciń­
skie przysłowie ..senatores bcnil viri, senatus mala 
bestia11, więc słabowity i niedołężny11 — czy „mala 
bestia110

Pomhamy docinki pod adresem naszego stronni­
ctwa i tartuffowskie wyrazy zgorszenia z powodu 
głosowania za senatem Niemców „z którymi to iun- 
krami narodowa demokracja nieraz jeszcze pójdzie 
razem w obronie tego, czy innego przywileju spcłecz- 
nego“. Uwagi tak'e ze strony p. J . B . są rzeczą na­
turalną, choćby dlatego, że iest współpracownikiem 
„Gazety Porannej11.

Bardziej nas uderza co innego. P. J. B. martwi 
się, że w senacie zasiadać będą między innymi pro. 
fesoiowie uniwersytetów, którzy — jego zdaniem —  
na nic się tam nie przydadzi, bo nie są fachowcami, 
a tylko niepotrzebnie zostana oderwani od naukowych 
badan. Zarzut ten musi wydać się co najmniej dzHv 
nym w ustach człowieka, który sam w chwilach wol­
nych od zajęć publicystycznych iest profesorem uni­
wersytetu.

Czyżby p. J . B . z ®yinpatjl dla socjalistów rów­
nież, stał się wrogiem intehgencji?

Przypuszczamy, że Uniwersytet lwowski zapa­

mięta tę emwciacię p. J .  B . j nie zechce go nigdy od- 
rywać od naukowych badań, aby Jako senator nie 
stal się niepotrzebnym balastem,,

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE , 

GÓRNOŚLĄSKIM ł 

Datki przyjmuje Komitet Obrany Kresów Zacho* 
dnich, Lwów, plac Marjacki, L. 10.

U l i a f i u n o ś s i  b i e l ą c e .
L w ó w , 24  października.

Repei tuar teatru miejskiego.
Niedziela 24 bm. nopoł. „Papierowy kochanek11. —: 

O g. 7 w. „Paiestrant11, operetka.
Poniedziałek 25 bm- o g. 7 w. .Pocałunek wojny11-' 

sztuka.
W torek 26 bm. *lecz. „Manewry Jesienne11 ope­

retka.
Środa 27 bm. wiecz. „Cyrulik sewilski11, opera 

komiczna.
Czwartek 23 bm. wiecz. „Pocałunek wojny11-
Piątek 29 bm. wiecz. -Cyganeria*1, opera, I-sztf 

występ Ewy Didur.
Sobota 30 bm. popoł. „Halka11, opera. — Wiecz. 

„Manewry jesienne11, operetka.
Niedz'ela 31 bm. nopoł. „Noc w W enecji11, ope­

retka. — Wiecz. „Pocałunek wojny'1.
Poniedziałek 1 listppada popcl. „Królowa Jadwi­

ga11, dramat historyczny. — Wiecz. „Paiestrant11, ope-' 
retka.

Wtorek 2 listopada wiecz. „Opowieści Hoffma­
na1*, opera. J

Początek przedstawień popołudniowych wyjątko-' 
w o o godz. 3 popoł., -wieczornych o g. 7 wieczorem, j

— APOLLO. Dziś „Romans Uli*, nadzwyczaj zaima* 
iący dramat w 5 aktach

“i

— Linia telefoniczna z Krakowem | Warszaw* 
przerwana. Polska Agencja telegraficzna donosi:

„Wedle infoimacii otrzymanej z Centrali telef. wd 
Lwowie połączenie telefoniczne z Krakowem 1 War­
szawą przerwane, wskutek czego nie otrzymaliśmy 
żadnych uepesz telefonicznych**.

Pi zerwą w linji telefonicznej nastąpiła około fr, 
10 wiecz. Pół godziny przedtem mieliśmy własne po­
łączenie z Warszawą, dz>ęki czemu podajemy depo* > 
s/c, nadesłane przez naszego sprawozdawcę warszaw-, 
skieg»

— Zebranie członków Zarządu lwowskiego kol* 
Związku ludowo-narodowego i stronnictwa dctn°kf*‘ ' 
tyczno-narodowego odbędzie sie w poniedziałek ddi*
25/ października br. w lokalu klubu przy ul. Pański” ! 
1. 11. Początek o godzinie 7. wieceorem. 1

— Poseł Dr. Stanisław Głąblński wyglosj w dn>d 
dzisieiszMn w Łodzi odczyt na temat: „Siły ekonomi' 
czne kraju a finanse państwa*1.

— Manifestacja Lwowa na rzecz Wilna. O t r z y j
jemy następujące pistio: Celem zamanifestowania 
onomyślnej woli społeczeństwa polskiego, domagają0”  
się przyłączenia ziemi wileńskiej do Polski, w z y w a j  
ludność m. Lwowa 00 jak najliczniejszego jawi6®
się w niedzielę dnia 24 pabUiernika 1920 o godz. 
w południe pod pomnikiem Mickiewicza, skąd P° 
chwaleniu rezolucji odbędzie się pochód celem 
c*enia tych rezolucji Panu Gen. Delegatowi Rzą~T 
Korporacje, stowarzyszeni* zjawią się ?e sztandar*® 
Komitet Obchodu.

— Mianowania, Prezes dyrekcji *ścarbu we 
zamianował kontrolora skarbowego Jana FńękoS^, 
komisarzem kontroli skarbowej I. kl. w X. kl. ranS1,

Kierownik ministerjum sztuki i kultury zanJj ^ r  
wał p. Stanisława Głowackiego, referenta do 
muzyki i teatrOw w Małopolsce, generałnym &** } 
tarzem ministerjum od 1 listopada hŁ
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t  T  Przeniesienie. Gen. Del. rządu przeniósł radcę 
W n ic tw a  inż. Władysława Piotrowskiego z Sano- 

p . Lwowa i star. komisarza budownictwa inż. 
ancis^ka Sienkiewicza z Krosna do Sanoka.

bo7 „Ze Zw!ązku literatów. Dnia 21. b u . odbyło się 
Lwi - Zarz3du Związku literatów polskich we 

w>e. Zarząd wybrał prezydjum w następującym 
g a d z ie : St. Rossowski — prezes. Pref. W. Bruchnal- 
ju  — wiceprezes, Tomicka — skarbnik, Parandowski 
''■sekretarz. Po załatwieniu szeregu spraw bieżących 
ii wniostk p. Tomickiej o zaięcie się mogiłą p. 
^Onopnickiej, znajdującą sie w stanie opłakanym i po- 
^anowjouo w tyra celu zwrócić się do istniejącego ko 
®jtetu budowy pomnika Konopnickiej z żądaniem nie­
zwłocznego zwołania komitetu i uruchomienia całej 
sPrawy.

— Przeciw terrorowi socjalistów. Prezydjum Kongr. 
popiec twa Polskiego we Lwowie ogłasza: Poczuwa­
jmy się do obowiązku donieść, że ^odczas poniedział- 
. ®Wegc. straiku sklepy naszych członków były zam- 
^bęte jedynie tylko wsituiek w jw ar.ego terroru.

— Kto w ygra? Sądząc z irformad', otrzymywa- 
totoh przez banki z wszystkich stron Polski, za dwa 
*ys°dnie od największego bozacza do najbiedniejszej 
sklepikaaki nie będzie w państwie polskiem ani jednej 
*®&by. któraby nie posiadała choćby jednego losu Po- 
^czki premiowej. Czytelników zainteresuje wyka*,

numery nabyły osobistości stojące u steru rządu- 
Naczelnik Państwa nr- 10 i 11. Major Cedrie Faunt le 
J?y . dowódca eskadry lotniczej im. Kościuszki nr. 7, 
^'ceministcr skarbu Rybarski nr. 77. prezydent mini­
strów Witos 74. znakomity poeta Jan Kasprowicz 

33, Minister aprowizacji Śliwiński nr. 66, Minister 
^°my gen. Sosnkowski nr. 99, Paderewski nr. 17, 

isaclor ameryakński Gibson nr. 444, Organizator 
b y c z k i  p. Znamięcki nr. 13. Szóstego listopada oka- 
2e się przy pierwszem ciągnieniu, czy warto wybierać 
^ t e  specjalne takie numery, czy też lepiej wziąć w 
“ nlty pie-wszy lepszy numer i zdać się na łaskę losu. 
_ — Konkurs na posady notarialny w Brodach i w Zbo- 

ewentualnie w innej miejscowości w okręgu 
‘^owskiej apelacji wskutek przeniesienia opóźnić Sifi 
^ S ą ce j, rozpisuje Izba notarjahra.

—■ Pożar w pociąga pancernym. W  piątek wieczói 
0 kołz. 9 w pociągu pancernym na dworcu w Klepa- 
r°Wie wybuchł pożar w dwu wagonach. Zanim prgy- 
_yła straż podania, wnętrze wagonu jednego spaliło 

1*9 zupełnie, w drugim mocno ucierpiało. Straż pożar­
li* stłumiła ogień. Spaliły się rzeczy załogi pociągu. 
B y cz y n a  pożaru i wyso.cołć szkody nieznana.

Dwa zamachy samobójcze. Onegdaj w nocy wzy- 
p tio  pogotowie ratunkowe w dwu wypadkach usi- 
^ a n tg o  otrucia się. Oto Anna Borsuk, służąca, lat 21, 
*hiicszkała przy ul. Panieńskiej napiła się lysolu. 

g 5 Tekla Senykówna, służąca, lat 20, zam. przy ul. 
‘dlowskiego 3, napiła się sublimatu. Obu ocaliła ży- 
*e pomoc Pogotowia. Pierwszą odwieziono do szpi- 
k. drugą pozostawiono w domu.
- -  Zamach samobójczy aresztowanego. Pisaliśmy 

;L't-raj o wypadku przebicia się nożem w brzuch 
“ arjana Paszkowskiego, podczas eskortowania go na 
^licję. Jakkolwiek cięc*e było głębokie, tak, iż prze­
t o  oponę brzucha i kiszki, operacja dokonana po 
'pywieziemu go do szpitala powiodła się i życiu jego 

e grozi już niebezpieczeństwo.
, "  Nieludzki właściciel domu. Pan Dawid Zarwani- 
^^^Posiadak£^niemcęnauŁ]Kcspr^^Boczko>wskiego

° U a R  W I L D  I V

Ry b a k  i d u sz a  jebo .
b a j K a.

Przekład W. M

(Q eg dalszy.)
^  Zdziwiony pochylił głowę, wziął mię za rękę 1

Wowactół mnie ao świątyni.
 ̂ W pierwszym przybytku ujrzałem bożyszcze, sie­

ję^® na tronie jaspisowym, wysadzanym ogromnemi 
j. i ‘ami Wschodu. Rzeźbione z hebanu w postaci mę- 
Wa -̂ czo €̂ ruI>in a kCSta °liwa kapała kro. 
^  ^  z włosów na jego uda. Nogi iego zaczerwienio* 
°too krwi świeżo ubitego jagnięcia a biodra#
b e r y j^  spiżowym pasem, w którym tkwiło siedem

Zapytałem kapłana: — Czy to jest bóg?
—■ Tak, to jest bóg —  odoowieaział mi.

Zaraz pokaż mi boga, albo cię zabiję. —  za- 
T^M^tn dotykaląc jego ramienia, które odrazu uschło, 

jął błagać mnie: Niech wadca uleczy sługę 
a pokażę mu boga.

.  Dmuchnąłem na Jego ramię i ozdrewiałb. Drżąc 
C r ? d* ł  mnie jjo drugiego przybytku. Tam zasta- 
Uyć ®°ży^zcze stojące w lotusie z nefrytu, obwiesza- 

“tromnemi szmaragdami. Rzeźbiona z kości sło- 
Ną ^  ^Wa razy naturalnej wielkości postać męska.

miała chryznlit a pierś namaszczoną mirrą i
*akr ^  cynamonem. W  jednej ręce trzymała berło 
^  ł ywione z netrytu. w  drugiei kryształową kulę. 
^ otiiach spiżowych stał bożek a grubą szyię zdobił 

Wieniec sklenitów.
^iec to iast bóg?  spytałem-
ak, to jest bog, —  odpowiedział

10. Mieszkaią u niego same „goje", a także w nędznej 
stancvjce Katarzyna Wańtuch z 2 małych dzieci, 
z tych jedno niemowlę. Pan Dawid chcąc zmusić bie­
dną kobietę do wyprowadzenia się, dokucza je j w nie­
ludzki sposób, a wczoraj zawoławszy murarza, kazał 
mu zburzyć piec w stancji, tak więc SKuzal k  wraz 
z dziećmi na zamarznięcie. W sprawę tę wdała się 
policia. która zapewniła nieszczęśliwej chwilowy soo- 
kój. Cóż z tego, gdy pieca niema?

—  Będzie zgoda na 190 lat! Mechel Winkler, lat 16 
liczący i Chuwen Edmund, lat 17, załatwiali na ulicy 
między sobą spór jakiś zapomocął pięści i słów, w y­
wołujących publiczne zgorszenie. Wmięsz-d się w to 
policlant, a n!e mogąc żadnemu z "ich przyznać słu­
szności, sprowadził obu na inspekcję. Komisarz dał 
przeciwnikom możność polubownego załatwienia spra 
wy... umieszczając ich w aresztach; pierwszego na 24 
godzin, drugiego zaś na 12 godzin.

— Napad rabunkowy. 1’hcą Klasztorną wracała 
wczoraj wieczór o gad*. 6 Magdalena Krupka, hafciar- 
ka, zamieszkała przy uL Spadzistej. W  ciemności na­
padło na mą dwu drabów', powalili Ją na ziemię ude­
rzeniami w piersi, a następnie wyrwawszy jej 4 ko­
szule ze znakami ,JL- P.1‘. zniknęli w ciemności.

— Masowe otrucie drobiu. W realności poJ 1. 24 
przy ul. Szeptyck.rh, potrul „ktoś*- wszystkie kury 
będące własnością lokatorów. Ocalał jedynie drób do- 
zorcy domu. To dało poszkodowanym wiele do my­
ślenia, więc zwrócili się do policii e  prośbą o wykry­
cie sprawcy tego masowego otrucia.

— „Oni" nlo uważają za stosowne przestrzegać prze 
pisów, bo są „neutralni". Więc i Herman Reiss, lat 25 
liczący, nie uważał za stosowne palić papierosów 
w teatrze w przeznaczonym do tego celu lokalu, lec* 
wbrew przepisom o bezpieczeństwie pożarnem palii 
sobie na kur/tarzu, mniemając, że wszystko 
wolno. Aresztowano go za to i zaaplikowano mu sześć 
gedzin aieszfu.

—  Dzikie żarty. Józef Thcnerle, lat 49, właść. real­
ności przypatrywał się n* dworęu Pod/amcze odjeż­
dżającemu pociągowi wojskowemu. Gdy pociąg ru­
szył poczęli żołnierze rzucić w stronę Thenerlcgo 
kartoflami, i wybili mu prawe oko.

— Zmarli we Lwowie, Burdygan Wincenty, zaro- 
bnik. lat 49, szpital pow., zapalenie płuc; Lfcmbalski 
Edward, pensjon. inkasent, lat 78, szpital pow., rak 
płuca; Juszczyński Kaiol, koldarz, Jat 74. szpital pow., 
zapalenie płuc. Białasiewicz Józef, handlarz, lat 70, 
szpital pow., uwiąd starczy; Forysz August, lat 56, 
Łyczakowska 28, wycieńczenie; Grychowski Jan, rad­
ca skarbu, lar 64, Piaskowa 3, błędy serca: Rosenfeld 
Taube, wdowa po kupcu, lat 78, Kopernika 24, zapa­
lenie płuc; Berlstein Abraham, kupiec, lal 76, Małec­
kiego 10, udar mózgu; Pecks Markus, kupiec, lat 78, 
Zygmuntowska 28, miażdżyca; Apperman Herman, 
b. kupiec, lat 78, Pasaż Fellerów, uwiąd starczy; Kost 
man'Henia, lat 50. szpital pow, gangrena; Kohn Ma- 
ler, b kupiec, lat 78, szpital Izrael., uwiad starczy; 
Tencer Schewr, wdowa po szyr.karzu, lat 76, Krasic­
kich 7, błędy serca; Szpala Katarzyna, żona robotnika, 
lat 56, Marcina 4, gruźlica płuc; Kirschner Ludwik, 
słuchacz med., lat 23, szpital pow., zapalenie nerek; 
Jasiowitz l.ea, lat 50, Kurkową 4, zapalenie płuc; 
Kesslcr Józef, lat 60, szpital Stalmacha, d: zcnterla ■ 
Wąsik' wska Anna, żona szereg. W. P„ lat 23, szpital 
pow., gruźlica; Petrickij Tadeusz, rymarz, lat 37, *zpi 
tal pow., gruźlica płuc; Majdanisik Anna, żona robo- 
tnika, lat 10, szpital pow., sepcis;, Basier Lea, lat 72.

— Pokaż mi boga. — zawołałem, — albo zapra­
wdę zabiję cię! I dotknąłem oczu jego, które w tej 
chwili oślepły.

Kapłan zaczął mię błagać jęcząc: _  Niech władca 
mój uleczy sługę swego, a ja pokażę mu boga.

Dmuchnąłem mu w oczy af wzrok powrócił; drżą­
cy  zaprowadził mnie do trzeciej kcmnnty i czy uwie­
rzysz! Źadpero bożyszcza tam nie bvło, ani jakiego­
kolwiek obrazu, tylko stalowe, okrągłe zwierciadło le. 
żało na kamiennymi ołtarzu.

Zapytałem wtedy kapłana: —  Gdzież ten bóg? 
A on odpowiedział: — Nie mamy boga, oprócz zwier­
ciadła, które tu widzisz, pdyż jest to zwierciadło mą­
drości. Odbija °no wszystko co iest na ziemi i na nie­
bie, oprócz oblicza człowieka, który w nie patrzy. 
Tego ledynie nie odbiła* aby ten właśnie mądrość mógł 
posiąść. Jest jeszcze wieje innych zwierciadeł, ale są 
to zwierciadła zapatrywań, 1 o jedyne jest zwiercia­
dło mądrości. Kto je posiada wie wszystko, nic nie 
jest przed nim skryte. Kto go niema, mądrymi być nie 
może. Dlatego jest ono bogiem, którego wielbimy.

Spojrzałem w zwierciadło i b j ło tak, Jak powie­
dział.

I popełniłem czyn osobliwszy; mniejsza o to co 
popełniłem, alt w dolinie o dzień tylko drogi stąd, u- 
kryłem zwierciadło mądrości Przyiin mnie z powro­
tem w siebie a będziesz mędrszym nad wszystkich 
mędrców, przyjm mnie z powrotem a nikt ci nie do. 
równa.

Młody rybak roześmiał się.
— Miłość przenoszę nad mądrość. — zawołał — 

a mała Syrena kocha mnie.
— Nic niema wyższego nad mądrość, - -  odparła 

dusza.
— Woflę miłość, — rzekł młody rybak i zatopił się 

w głąb morską, a dusza płacząc odeszła przez mo­
kradła.

A kiedy, „drugi rok minął,, zeszła dusza znowu nad

Żółkiewska 107, bezwład serca. Dalej: 1 dziecko, za-' 
paleme płuc, 1 katar kiszek, 1 brak sił żywotnych,
1 drgawki dziecięce, l gruźlica, 1 bronchitis.

Z powodu podwyższenia wynagrodzenia za wy* 
piek ustala się cenę za ieden bochenek chleba żytnie­
go na 10 mk. 50 fen., zaś chleba białego na 28 mk. za 
bochenek. Ceny te obowiązują przy sprzedaży na 
kartki chlebowe Nr. 4, tj. od d. 27. października 192CI.

Miejski Zakład aprowizacyiny. 5812

%  Sąd okręgowy w Tarnopolu podjął dnia 20-go 
października napowrót czynności urzędowe.

#  Nowa gazeta polska na Pomorzu. W Wąbrzeźnie 
na R-tn.orzu zaczął wychodzić „Glos W ąbrzeski"; ga­
zet * ;i wraz z dodatkiem „Orędownik Powiatowy" 
w \. izi 3 razy tygodniowo.

:‘-i' Nowa polska f i r n u  w Gdańsku. Niemiecka firma 
„Ahendorf u. Lówentlial, Danziger _ Automobil u. 
Fal r idwerke G- m. b. H„‘‘ w Gdańsku przy_ Wall- 
g « se  6—9 przeszła w polskie ręce. Mianowicie pp. J ,  
Fl v,:/.yński i F. Fruese kupili ten skład samochodów i 
dalej prowadzić bedą go. obok specjalnego warsztata 
i eparacyjnego, lakierniczego, budowy karoserii Hd.

#  Pożar Ostrówki. W e wsi polskiej Ostrówki, po­
wiatu Włodzimirskitgo, położonej za Bugiem na tra­
kcie od Opalina do Lubemla spłonęło od pożaru 32 
domy, 37 stodół i wiele innych zabudowań. 46 rodzin, 
liczących 175 osób dorosłych i 65 dzieci pozostaje 
bez dachu, odzienia i pożywienia. Co pozostało od na­
jazdu dziczy bolszewickiej, zniszczył doszczętnie 
groźny żywioł.

, Z  k ra jn .
Brody, 22 październik-. „

Po inwazji bolszewickiej miasto i powiał smutny
przedstawia widuk. Brud rozsiadł się dookoła i dziwić
się należy, że epidemj" dotychczas nie wybuchła.
Drawie połowa miasta zniszczona długoletnią wojną, 
świeci ruiną.’ Ciemności egipskie zalegają ulice, gdyż 
żadnego oświetlenia nie ma — dobrze jeśli księżyc 
świeci. Ruch handlowy ożywiony w Brodach, zamarł 
zupełnie. Pusto i głucho — sklepy nu wpół poodmy- 
kane. puste, — o godz. 7 wiecz. wszelki ruch zamiera.

Z urzędów- starostwo jak zawsze ostatnie wy­
jeżdżało a najpierwsze na posterunku. Sąd i pocata 
objęły już urzędowanie a powoli i inne przędą ściągają 
cip Brodów.

Wszystkie gmachy publiczne uszkodzone. Staro- 
i stwo, sąd. poczta urzędują w gmachach bez okien, 

dizwi. pieców i dziwić się należy, że dotychczas wła­
dzo tutejsze nie zażądały jakiejś komisji, celem zbada­
nia na miejscu stosunków, w jakich pracują — są na- 
pratydę pożałowania godni i pbowiązki swe spełniają 
wśród werunków o których reszta na zachodzie nie 
ma pojęcia. Ekspozytura odbudowy jeszcze nieczyn­
na a szkoda, ho mogłaby być dobrodziejstwem dla 
powiatu, gdyż ogromnie potrzebuje °n jej pomocy. 
Poczta nie ma dotychczas ani telegrafu ani telefonu, 
magistrat zupełnie nieczynny itd.

Pod względem aprowizacyjnym jeszcze gorzej.
Głód w mieście. Starostwo dotychczas rozdziela 

tylko bardzo drogą mąkę i grysik kuknrudziany. Naj­
bliższy rok gospodarczy przedstawia się katastrofa!-

brzeg morza i wywołała rybaka. Wynurzył się z głę­
bi i spytał:

— Czego mnie wołasz? — A dusza odpowiedziała:
— Zbliż się jeno aby można z tobą pomówić, gdyż 

dziwne rzeczy widziałem — mówił cień-
Od południa przychodzi wszystko co kosztowne. 

Przez sześć dni -rzedłem gościńcami aż do miasta 
Aster; przez czerwone, zakuirone gościńce wędrowa­
łem w trudzie jak pielgrzym, a °  zaranku siódmego 
dnia rozdarłem zdziwione oczy, gdyż u stóp moich 
ujrzałem miasto, które leży w dolinie.

Dziewięć bram wiedzie do niego a przy każdej stoi 
koń ze spiżu, który rży, jeśli bednini z gór schodzą 
w dolinę. Mury miejskie są kryte miedzią a wieże 
strażnicze obite spiżem. W  każdej wieży stoi łucznik 
Z naciągniętą cięciwą. O wschodzie słońca uderza on 
strzałą w gong a o zachodzie trąbi na rogowym rogu.

Gdy chciałem wnijść, zatrzymała mię straż, py­
tając kim jestem Odpowiedziałem, żem derwisz w 
drodze do Mekki, gdzie się znajduie zielona zaslena, 
na której aniołowie srebmem pismem wyszyli tekst 
koranu., Zdumieni prosili abym wszedł.

A w środku znalazłem się Jak w bazarze. Szkoda, 
że ciebie nie było ze mną. W  ciasnych ulicach po­
wiewały pstre latarnie papierowe, jak ogromne mo­
tyle, Jeśli wiatr wionie ponad dachy, bujają i spadają 
jak barwne bańki mydlane.

Przed kramami siedzą kupcy na jedwabnych ko­
biercach. Mają prnsto rozczesane, czarne brody, tur­
bany okryte cekinami a długie sznury bursztynów 
przesuwają w chłodnych swych palcach. Niektórzy 
sprzedają osobliwe pachnidła pochodzące * wysp mo­
rza indyjskiego; więc nardy, gęsty olejek różany, 
mirt 1 drobniutkie goździki. Ody się zatrzymać dla 
pogadanki z nimi, rzucała drobne ziarna kadzidła na
żarzące węgle i uprzyjemniają rowietrze.

: *
<C. d. d.)



. “l.O W O  PO LSK IE" rr .  49* z"Ą. 76

nic. Obszary wyżej stu mordów, które dokładały 
;wszelkich sił, by zagospoda-ować odłogi, nie zastały 
: jednego ziarna zboża. Małorolni wyniszczeni rów- 
?rież — kontyngentu aać nie maga — dobrze będzie, 
jjtżeli nie trzeb* będzie na prze inśwku przyjść im i  
'pomocą a i oni nie pokryją zapo^-febowania bezrol­
nych, krór-zy z powodu zniszczenia budynków i inwen­
tarza nie mogli obsiać swej ziemi, Miasto potasta^ 
więc bez zaopatrzenia i cRoło 15.000 Mieszkańców, 
obecnie, nie mających chleba, będzie rmsiato wieść 
ciężkie życie- Nic też dziwnego, że oblicza ludności 
znękane, wynędzniałe wyglądają z niepokojem, kiedy 
tyfus rlodowy (,:0 nich zagości. Dochodzę, nas siuchy, 
że starostw'o wrar z powiatową Komisją aprowiza- 
cyjna zabiega, o zakupno zboża — lecz zanim słońce 
wzejdzie — ros; oczy wyje.

Z E 9 3 X | k i ,
, P a ja c -"  — dsfctet p . HtagleróWEci. T

Zupełnie niezapowiedziany uprzednio (jąk zwy­
kle) odbył się wczoraj deoiut p. Hinglerównej w „Pa­
jacach “ "v roli Noddy. Przyznaję, że Udpatrywałem się 
dosyć pesymistycznie na wybór roli, naprawdę dla 
debiutanłki trudnej. P . Hingierówna scenicznie roz­
wiązała ją  zupełnie szczęśliwie stwierdzając niezbicie, 
że talent sceniczny posiada. Rolę Neddy trzeba grą 
uplastycznić, debłtiartka wyczuła to, była na sesnie 
swobodna, swobodna nie po debiutancka nawet. Tre­
ma natomiast dawała się odczuwać w głosie, niewiel­
kim, którym jednak śniewaczka st*ra się operować, 
jak najkorzystniej. Czute się pewne Hewyrobienie śre­
dnicy, górę jednak ma artystka postawioną dobrze. 
Nie forsuje nią. używa głosu umiejętnie i oszczędnie. 
Śpiew iej jest bardzo czysty, dykcja tylko wymaga 
pewnego opanowania. Nie ulega k w stji, że debiut u- 
ważać musimy za udatny, a gdy jeszcze ściekająca 
czasem gardło trema mienie i stroną wokalna grze sce­
nicznej zapewne odpowie

Obsadą opery była dawna, znana nam: śpiewał
p. Okoński (doskonały w grze), p. Wiklmski, stanow­
czo lepszy w operze, niż w operotcc, chociażby nawet, 
był nią — Pwiestrant, ś^-śewał p. Mann. jak zawsze 
lubujący się sam w swej przejaskrawianej górze, śpię 
wał o. Cyganik n.ałą, niezbyt wdzięczną rolę amanta 
Neddy. I śpiewał podobno chór. Piszę podobno, po­
nieważ go omal nie słyszałem, tak przy małej jego sile 
pokrywa go ruchliwa fala jaskrawych po werystow- 
sku tonów z zacięciem grającej orkiestry, którą jak 
zawsze dobrze dyrygował p. Wolfsthal.

Na zakończenie, zamiast tradycyjnej „Rycersko- 
ści“ dano „Wesele w Ojcowie11 — balet. Pomijam sa­
mo zestawienie, ale nie mogę pominąć milczeniem 
innego faktu. Nasz balet iest naprawdę doory, tylko, 
powiedzmy sobie raz prawdę — rozleniwiony. B o  — 
C2y nie możnaby korzystając z jego faktycznej i w y­
próbowanej dobroci nauczyć go bodaj z dwóch, trzech 
innych poza „Weselem w Gicowie" baletów? Jestem 
przekonany, że dałoby słe to. osiągnąć bez wielkich 
trudów, że zaś teatr miałby z tego niezaprzeczoną 
korzyść — to pewna, A zatem — do pracy!

Prof. L a sław Jaworski.

Katastrofa w fahryw  tóddtfsj.
W  starej fabryce To w * zystwa Akcyjnego K. 

Szajblera przy Wodnym Rynku, zaszedł wyp*d*k w 
kotłowni, który przy innych okolicznościach mój.d był 
spowojować liczne ofiary. Fabryka ta byf* urucho­
mioną i pracowała na trzy zmiany. Na szczęście wy­
padek zaszedł w czasie południa, kiedy róbotaicy byli 
częściowo nieobecni. W  jednym z kotłów Darowych 
został wysadzony zbiornik pary. który zerwał dach i 
uszkodził część murów. W  sąsiedniej tkalni część 
dachu iest zrujnowana, powybijane ogna, towar na 
maszynach zniszczony. W  przędzalni odłamki rozla­
tujących sie cegieł powybijały szyby.

Znajdujący się w  tych oddziałach w niewielkiej 
liczbie robotnicy zostali pokaleczeni szkłem, odłamka­
mi cegieł i niektórzy poparzeni parą. Dwoje ciężej 
rannych odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala. 
Prz®  kilka godzin pracowała straż, aby uprzątnąć 
gruzy i wydobyć z pod rumowiska przysypanych ro­
botników. Lekko poszwankowani, po opatrunku na 
miejscu w ambulatorjum fabrycznem, udali się do 
demu.

Straty, jakie Towarzystwo Akcyine peniosło, w y­
niosą — wedle dorywczego obliczenia — przeszło pół­
tora miljona.
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h zy jBk‘ s „siała ufralom itynatgc" 
v  EsrafsBfiow z.

Jak wiadomo, z powodu bezrobocia kolejowego 
czynne były jedynie pociągi, do których, prócz woj­
skowych, z osób cywilnych mieli tylko dostęp w wy. 
padkach nadzwyczajnych: wybitni przedstawiciele
Rządu, S«m u i dyplomacji obcej i naszej.

Kiedy w noc bezrobocia przejeżdża! przez Czę­
stochowę ze Szczakowej do Warszawy tego rodzaju 
pociąg, na skutek telefonicznego doniesienia, że jadą 
nim wielce pobeczanego gatunku „dyplomaci", pociąg 
zatrzymano na stacji w Częstochowie i zarządzono w 
nim rewizję. 1 cóż się okazało? ©to wśród spoczywa­

jących w objęciach Morfeusza „dyplomatów" znajdo­
wał się pości Diamand, powracający z Wiednia, kilku 
przedstawicieli TW?cji T nawet Gruzii, ale prócz tyci, 
przeważającą liczbę stanowili dyplomaci „paska", b. 
zamozni kupcy warszawscy. W obec tego nie chciano 
pezwolić tym ostatnim „dyplomatom" aby dojecnali 
do celu sw « podróży.

Wówczas jeden z „dyplomatów" usiłował użyć 
Innei sztuki dyplomatycznej i zaproponował p. W. 
.luclmowshlcmu za utrzymanie tajemnicy dyplomaty­
cznej r,|R poi. 5 tysięcy- P . Juchnowicz nie dal się 
przekupić i odprowadził „dyplomatę" do komisariatu 
policji kolejowej.

Wszyscy dygnitarze, prócz posła Dianranda i 
przedstawicieli Turcji i Gruzji, którzy udali się do 
W aiszawy, pozostali w Częstochowie, przyrzekając 
sobie solennie nie jeździć więcej w charakterze dy­
plomatów.

CuMitfc Bsakłwttt.
' Donoszą z W arszawy:

Podczas strajku „generalnego", gdy pochopni do 
bezczynności tramwajarze ix>zbawili miasto lokomocji 
a dziatwę w -wieku szkolnym skazali na męczącą po­
dróż do szkoły, częstokroć ba rdza odaalonęj od ich 
miejsca zamieszkania, stal się takt bardzo charakte­
rystyczny:

Oto przed jedną ze szkol zajechał samochód, przy 
wożąc kilkoro dzieci z książkami u  piskach.

Dzieci weszły do szkoły, samochód odjechał, a na­
uczyciele, woźni i przechodnie zdziwieni byli niezwy­
kłym faktem odwozema dziatwy do szkoły automobi­
lem, co się tutaj nigdy nie zdarzaJo...

K tó ż  to podczas s try ju  może tak szumcie prze­
wozić swoje dzieci?

Jakiego to nababa jest dziatwa, rozbijając; się 
na gumach, gdy tysiące ich rówieśników pośpiesza 
per pedes do szkoły?

A... to jest potomstwo „proletariusza", p, Mora- 
cBw skicgo, który pozbawia dzieci Warszawy komu­
nikacji tramwajowe] z lekkiem sercem, jednocześnie 
przysyłając swojć dzieci do szkoły magnackim samo­
chodem!

Dzieci „proletariusza" Moraczewskiego w samo­
chodzie, to istotnie — osobliwa oobliwość! ;

Jak równość —  to równość!

Z  Bstcfoiil pociły.
i —_ „Posener Neuste Nachr!chten‘‘ jako drukarnia 

i nieruchomość pi zeszły droga sprzedaży w  ręce gru­
py osób z pośród Narodo .ro-Chrześcijsmchiego Shnon.- 
nic twa Pracy. „Posener N. N*chr.“ wychodzić będą 
tylko do końca b. roku, poczem zostaną zwinięte. Tem- 
sanem  z dawniejszych trzech niemieckich wydaw­
nictw gazetowych pozostanie tylko jd n o : „Posener 
Tągeblatt" wraz z „Posener 'Warte".

=  Układy Włosko-Jugosłowiańskie. „Petit Pari- 
sien" donosi z Rzymu, źe Giofttl i Vesnicz będą oso- 
biście przewodniczj li w układach włosko-iugosłowiań- 
skich.

=  Ułtli*atUM* do rządu armeńskiego. Z Paryża do­
noszą : Wedle doniesień z Konstantynopola miał dele­
gat sowietu w Erywaniu wystosować ultimatum do 
rządu armeńskiego z żadanłem przedewszystkiem 
prawa rozporządzania kolei? żelazną dla transportów 
Nemehat-cznych i rosyjskich, oraz zawarcia pokoju.

*=  Zgon admirała W irorurj. W  Tokio umarł admi­
rał Kaimmifra, zwycięzca w  bitwie morskiej w wojnie 
rosyjsko-japońskiej, | główny d o w ó d c a  floty japońskiej 
w czasie wojny śwtatowej.

—  Radosławów ] eksc?r Ferdynand maję być wyda­
ni koalicji. Juk donoszą niektóre pismi i  Sofii, wrę­
czyli przedstawiciele kc>alicji rządowi bułgarskiemu 
notę. w której żądają wydania 507 osób wojsko wych 
i cywilnych Na liście figurują między imemi ekscar 
Ferdynand i premjer jego Radosławów, którzy znajdu­
ją się podobno w Niemczech.

=  O nagrodę Nobla. „Neue Freie Presse" donosi 
według wiadomości z Madrytu, że tegoroczna litera­
cka nagroda Nobla ma przypaść hiszpańskiemu korne- 
djopisarzowi Jacin ti Bonavente. Ubiegłby on w ta­
kim razie wielkiego norweskiego pisarza Knuta Ham­
suna, którego dotąd wymieniano jako kandydata do 
nagrody aa r. 1920.

“  Kradzież obrazu Vzn Dyck*a. Z muzeum Ferdi- 
nandeum w Innsbruku skradziono obraz Van D^ck‘a. 
przedstawiający głowę kobiety. Obraz przedstawiał 
wartość najmniej pół m iljm ą,k o n n . Złodziej wycią? 
obraz i  ram. a obwiną wsev się płótnem umknął nie 
pozostawiając żadnych śladów.

=  Eksplozja w kopalu) węgja. Telegram z Tientsinu 
donosi, ż,c przy eksplozji kopalń węglowych w Tlan- 
czang zostało zabitych 422 lendisów.

=  Samobójstwo rosyjskiego księcia we MTednlu. 
W  jednym z pierwszorzędnych hoteli w IX obwodzie, 
strzałem z rewolweru pozbawił sU życia książę Józef 
Sawisti«now, oficer rosyjski. który dostań szy słę 
do niewoli nustf,lackiej przebywał czas pennen w w ę­
gierskim obozie jeńców. Ks. Sawistjanow jtaż przed 
rokiem targną! się w Fradfe; na iy c is  a odratowany 
podał przesyt życia jako powód zamachu samobój­
czego.
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Dom  utia i B n i e ! Najstaranniej na najnowsza fasony 
i B n * S I  I 1 Ul przerabia i farbuje wsz-.-k.e kape'  
lusze ł. Krai. Fabryka kapel. Rudolfa Neuwelta Lwów, da* 
łonowa 3 _ __ ^
TUntfi m rt?rcw e „Stock" nowe i używane nader korzy* 
l i a g l  sti.ie natychmiast dostarczalire Mil Badia.i JanoW* 
ska 24.    5578̂

M z e c h u  od ebrać list od E . w Admlnl*
I ! Ancrs strsc jl „S łow a P olsk iego11. 580o

Ilflr747 kompletna na jednego konia (szorki wiedeńskie)1 
. zamienię za mąkę. Zgłoszenia ul. Sapiepy 87 I P- 

drzwi Nr. 1 2 . ____________________5766^

powóz do sprzedania Bliższa wiadomość ul- 
sw. Marcina 17 a. 1 piątrO. 5709

maszynę do pisania kupię zaraz. Dolkowski 
Zuno ow cza ó. 5692Fortepian__________________________

P c ż y c z ę  k ilk a  w a g o n ó w  
w ę gla krsja«p p rze m y s ła w e g o *

Reflektanci zechcą podać swój adres pod >,Wę* 
gieł" do biuru Sokołowskiego Jagiellońska 7. 5778

Poważne przedsiębiorstwo branży graflczuo-introH' 
gatorskicj w Poznaniu — poszukuje rutynowanego

k i ^ ^ p l k a
jako zastępcą członka zrrządu.

knergłezni i obrotni kandydaci z długoletnią prakty­
ka zechcą swe zgłoszenia wraz z referencjami prze* 

5727 słać pod Nr. . . . .  do biura ogłoszeń

„P |  E “ przy ul 11 brednia 18.
Zarząd Cukrowni w Chodórowie

powierzy akwizycję buraków cukrowych w powiatach 
wschodnie! Małopolski pod korzystnymi warunkami, 
przedewszystkiem osobom obeznanym z uprawą bu* 
raków cukrowych, ewentualnie i innym dującym pod 
każdym względem zunełne gwarancje, a mają stałe 

zajęcie w odnośnych powiatach.
Pisemne zgłoszenia z dokładnym podaniem 

biegu życia i referencji wnosić należy do D y r e a  oji 
C u k ro w n i w  C ho do ro w ie . 5751 !

Z AW1AT)0 MIENIE.
Nad?.wj'czaine Walne Zgromadzenie członków 

Towąrzyshea urzędników skarbowych, odbęazie .c,C 
w niedzielę dnia 7. listopada 1920 o godz. 9 przedp^ 
w sali Kasyua i Koła literacko-arty^cznego we Lwo­
wie przy ul. Akademickiej 1. 13.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzeni4 

z 11. kwietnia 1920.
3. Sprawozdanie Wydziału z czynności za cza$ 

od #. stycznia do 6. listopada 1920.
4. Sprawozdanie Komisiji rewizyjnej.
5. Rezygnacja Wydziału i wybór nowego W y' 

działu.
6. Wnioski.
Gdyby w oznaczonym czasie nie jawiło się wy' 

tnagana do kompletu iedna dziesiąta część członków* 
odbędzie się Walne Zgromadzenie w godzinę późni" 
bez względu na ilość ohecnych członków. 5Sl^

Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Sfuarf PI. Samuel 
o pogromach 

w  Polsce.
Sprawozdanie Komisji 

yyslanej do I olski p zez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zagranicznych W. 
Brytanji.

C e n a  1 0  M k .
Do nabycia w Kantorze 

„Słowa Polskiego" 
Zimorowicza 11—15.

R O B O T Y
w zakres drukarstwa 

wchodzące wykona

EaRłait drukarski 
..Słow a P rL: ilBPO'-

a l. Z fm s r t w i c z a  t 1 —  15.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega Z drukarni ,„Słowa Polskiego" pot? iarzadem W ilbeHa Antoniego Skrzy


